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ADAM ASNYK.
(Skrót odczytu)

Urodził sit, Asnyk w Kaliszu, w r. 1838. Ojciec, oficer wojsk 
■polskich z 31 r. usiłował w ychow yw ać jedynaka w surowym, żoł­
nierskim rygorzie. lecz matka, osoba niezmiernie1 delikatna i uczu­
ciowa. otoczyła go tkliwa, opieką i pieszczotami, których wspann- 
nienie po latach całych odzywa się w wieszczu p. t. „E cho kołyski*; 
mówi w nim  z najgłębszą miłością o matce, jej pieszczotach 
i radach:

Pam etam pa dziś dżin).
Jak, kojąc płacz i gfńf w ,
.Yuciła  smętny śpięv\

0*C'o falą s łod kich  b rz m ie ń  
Dobi/tcaf u śm ie c h  na notro  
I każde p io s n k i  s/ovh>
Pąmięttun po dziś dzień.

Po niej to wziął poeta delikatność uczuć, łagodność i gołębią 
niemal dobroć. Lata dziecięce pod opieką tej. nad żyoje kochającej 
i kochanej matki, oraz1 szlachetnego i rozumnego ojca, upłynęły 
szczęśliwie, kształtując duszię dziecka i przygotowując ją  dO' przy­
szłych czynów. W rażliw y, zdolny, uczy się z łatwością, już od 
wcziesnego dzieciństwa składając rymy. W  klasie zawsze pierwszy, 
lecz nie. szczyci się tem, skrom ny i cichy, nie lubiący pochwał 
i rozgłosu, pozostał takim do śmierci. Czytał dużo, pochłaniając 
wprost książki, których dostarczała mu założoną przlez ojca księ­
garnią i wypożyczalnia.

W spomnienia „w iosny ludów*', roku 1848 głęboko zapadły 
niu w serce; w_ patr jotycznym dom u rodziców  schodziła się gar-
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stl.a przyjaciół, prowadząc długie, cicłią rozm ow y o- losach ludów  
Europy, a w  pierwszym  rzędzie o m ożliwości pow stania Polski. 
Rozmowy, którym przysłuchiwał się młodziutki Adam, echem 
odezwały się w jego duszy, gdy nadszedł rok 63.

Po ukończje-fiiu gimnazjum wyjechał na studja medyczne do- 
W arszawy. W  -riuseg] uwiózł obraz rodzinmlego miasta, któremu 
poświęca kilka z najpiękniejszych swyoh wierszy. Marzył w póź­
niejszymi wieku. by choć raci i)rz,ed śmiercią ujrzeć ukochane 
mui-y. Nie spełniło się, niestety, to pragnienie.

Choć był pełen prostoty i chęć przodowania nie leżała w  jego 
naturze, jednak dzięki niepospolitym zlalętom serca i ducha zna­
lazł się w krótc*e w -gronie najwybitniejszych m łodzieńców, a teka 
jego pełna była wierszy, owianych czystą ideą i głębią uczucia.

Oddając się z zapałem nauce, pracuje równocześnie? w tai- 
•ch zwiąTzikacłi patrjotycznyoh. tropionych przez policję rosyj- 
ł Poczęły się aresztowania. Asnyk, uprzedzony zawczasu, w y- 

j iża  do W rocławia; wraca po roku w foli wili. gdy ruch patrio­
tyczny- w W a rso w ie  zaczął zakreślać coraz szersze kręgi >—  i>oeta 
oczywiście]przył^pgą ^ię doń, następstwenńjćzego jęśt aresztowanie 
i kilkutjgocthiow.. pobył1.w więzieniu. Zaledwie wypuszczono go 
z więzienia, przyjaciele donoszą, że grozi mu powtórne areszto­
wanie. w obec czego vv''jeżdża potajemnie do Paryża, a następnie 
do Heidelbergu; porzuciwszy metlw.ynę -poświęca się studjoia 
filozoficznym  i li eterycznym, które rozszerzyły horyzonty jego 
myśli i pogłębiły wiffdomBłsói Na wieść o wyhuc-hu powstania 
styczniowego powraca, do kraju kbierze w mm czynny udział, 
najpierw jako członek Rądy Narodor vj poź.liej, minro wątłego 
organizmu i ciężkiej wady seręa. na którą cierpiał od cTziecmstwa, 
w szeregach walczących-.

W yrósł z pokolenia entuzjastów i romantyków, mierzących 
siły na zamiary, to tuż upadek powstania w t fą i1 go w  taką prze­
paść rozpaczy i rnelanvcholji, że tylko- niezm ordo any-ib wy§ilkom 
rodziców należy zawdzięczać, iż zdołali' przywrócić go do życia.. 
W yw ieźli go do W łoch  tam cuda przyrody ukoiły sdoolułtą, duszę, 
młodość zwyciężała, łccz smutek pozostał na zawsze i' odzw ier­
ciedla się we wśeystkich niemal jego utworach.

Z czaśu pobytu we W łoszech datują się pierwsze większe 
jego dzieła. W  twórczości jego są rzadkie błyski radości i beztroski, 
na dnie serca zawsze tkwi ból. Pod pseudonimem E L .y ukazują 
się poezje jego w  pismach lwowskich zyskując mu odrazu nie­
zm ierny rozgłos i zastępy w fd b icM i. Tw órczość Asnyka jest bar­
dzo rozległa- utwory; poważibe i filozoficzne, a obok lekkie i żar­
tobliwe, satyry, chłószezące ironją ówczesne stosunki, piosemkir 
oparte na motywach ludowych, wreszcie. dramaty. kom edje i no­
wele.

Pow rot do Królestwa miał na zawszle zamknięty, osiadł w ięc 
na staje- w  zaborze austrjackim, najpierw we Lw owie, nalstępnie 
w Krakowie; fząd austrjacki nie szczędził mu szykan i stawianych
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na każdym kroku trudności, to też i z tego powodu niejedną 
chw ilę zaprawną miał goryczą.

Życic jego, to pasmo cierpień i zawodów- pierwszym ciosem, 
który powalił go na długo. 1o upadek powstania: gdy po kilku 
latach nastąpiło uspokojenie, dozna.1 zawodu sercowego, boleśniet 
odczutego przez subtelną jego naturę. W krótce potem, zamiesz­
kawszy na stale z rodzicami w Krakowie, przy ulicy Łobzowskiej, 
.utracił ukochaną matkę — ten now y cios zranił go bardzo glę-

Adam Asnyk ur. 11 września 1838 t  2 sierpnia 1897.

boko. Chcąc na czas pewien oderwać się cal miejsc, będących w i­
dow nią jego cierpień, wyjechał zagranicę. W róciw szy do kraju po­
zna) i pokochał przyszłą swą żonę, z którą los dozwolił mu tylko 
rok przeżyć —• echem tych dni jasnych są prześliczne poezje, opro­
mienione blaskiem szczęścia i spokoju. Śmierć żony złamała go 
moralnie, a jakkolwiek twórczość jego nietylko nie ustawała, lecz 
potęgowała się nawet to jednak daremnie szuka ukojenia w pracy, 
a ból i smutek corazi bardziej podkopuje jego wątły organizm. — 
Natura, marzycielska lamie się z zimną rzeczywistością — rom an­
tyk nie może pogodzić się z nową erą racjonalizm u, rzucając pod
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idreseni' społeczeństw a w  wierszu p. t „Poeti <lo publiczności" 
oskarżenie, że1 brak jej wiary, zapału i miłości ojczyzny. Sw oje 
troski osobiste, które los hojną dłonią nań sypał, usuwa na bok, 
zamyka je na dnie 'serca, do którego m ówi:

Ucisz się serce! swoich strat 
Już nie opłakuj, stroskane,
Ale wchodzący pozdrów śuywi 
I jego jutrznie różane.

Pozdrów tych wszystkich w ernych sług,
Co twardą pracą i znojem,
Płacą ludzkości święty dług,
0  szczęściu nie myśląc. swoje/n;
1 tych, co będą światło nieść 
Do chat, gdzie ciemni i głodni,
Co będą walczyć, aby zgnieść 
Widziadło nędzy i zbrodni.

I do wieśniaczych zstąpisz chat 
Uczucia budzić nieznane...
W ięc nie opłakuj swoich „strat,
Pociesz się, serce stroskanej

W  tym- czasie zaczęła kiełkować w nim myśl stworzenia 
Tov> arziyslwa Szkoły Ludowej, która oblokła się w czyn w r. 1921.

W szystkie przejawy życia, wszelkie ważniejsze wypadki 
odbija ły się echem w  jego czystej i wzniosłe, duszy1, przetwarzając 
się w  najpiękniejszą poezję Pod wpływom  wieści z teatru wojny 
francusko pruskiej tw orzy wiersz p. t. „Na pobojow isku" gdzie 
przez usta żoinierZa m ówi, że śmierć tych, którzy gfflą w walce 
za sw obody ludu. z wiarą, ze ojczyźnie siużą, jest tylko snem po 
krwawym znoju, lecz kto ginie, jak niewolnik, bez pociechy, że 
szedł bronić tego, co- mu drogie, ten na sądzie wiekuistym ze 
skargą stanie przed Bogiem

Z wyciieiczki w poznańskie powstają „Bracia Lerche" naj­
lepszy jego utwór dramatyczny, grywany po dziś dzień na scenach 
polskich. Napisał jeszcze kilka dramatów, jak: Kiejstut, Żyd. Cola 
Rienzi, oraz kom edyj: W alka stronnictw, Przyjaciele Hioba, Ga­
łązka heliotropu, Kome-dja konkursowa. Wiedząi?: że m łodzi są 
podwaliną narodu, woła do nich: „Słuchajcie praw dy jasnego pio- 
mienia, słuchajcie nowtych nieodkrytyrh Drog, a w ..Baśni, tęczo­
w ej", w  której upostaciowaniem  najwznioślejszych ideałów jest 
zaczarowana królewna, uwięziona w  kryształowym pałacu, wzyw a 
w gorących pełnych zapału słowach, by, m im o przeszkód i tru­
dów, bólów  i zaw odów  dążyć wytrwale ku szczytom.

Z wrażeń, doznanych w  czasie wycieczki w  Tatry, przywozi 
cykl prześlcznych utworów, zatytułowany ,Z Tatr" W  jednem
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% 'najwybitniejszych swych dzieł, cyklu 'sonetów „Nad głębiam i", 
ujm uje całokształt swoich poglądów  na wszechświat i Boga.

W  roku 1881 zostaje współzałożycielem f redaktorem nowe­
go dziennika w Krakowie ..Reform y"; W ch o d z i-w  skład Rady 
miejskiej, następnie wybrany jako poseł ng, -ScjMi, zaznacza swą 
wybitną działalność — wciągnięty w  pracę Obywatelską, zamienia 
stopniowo twórczość poetycką na społeczną. W  roku 1890 w yje­
chał do Paryża, delegowany do odebrania zwłok M ickiewicza, 
a przy wprowadzeniu ich na W aw el wygłosił wspaniałą mowę, 
Przyjaciele chcieli w ypraw ić mu obchód uroczysty, z powodu 
30-lecia jogo pracy, odm ów ił stanowczo, gdyż przez całe życie 
nienawidził wszelkich parad i rozgłosu. W  tym czasie założył 
Tow arzystwo Szkoły Ludowej, w ierny swemu hasłu, że „Ten 
zwycięzcą, kto drugim da najwięcej światła od siebie".

Po ciężkiej chorobie umarł prawie w osamotnieniu, zwłoki 
jego spoczęły w grobach zasłużonych na Skałce.

Czenr śmierć była dla niego, najlepiej m ówi wiersz „Pod 
stopy krzyża":

Dużo cierpiałem... lecz koniec się zbliża,
Z uspokojeniem po przebytej męce,
Pójdę, o Chryste, do stóp Twego Krzyża,
Wyciągnąć znowu z utęsknieniem ręce. j
/ witać ciszę zachodzącej zorzy,
Która mnie w  prochu u Stóp Twych położy!

Kilka łat po śmierci zaczlęto w  cień usuwać jego pamięć 
i dzieła, lecz przez to stała mu się ciężka, niezasłużona krzywda. 
Dusza jego miała nieprzebrane bogactwa skarbów bezcennych, 
z których długo jeszczie można było czerpać, a zasługi jego, jako 
Polaka i obywatela, nie przeminą nigdy, bo kto wniósł światło 
wiedzy w. ubogie, ciemne rzesze, ten ma już trwały pom nik po 
wszystkie lata. I gdyby nic innego nie był zdziałał, prócz założenia 
T S. L.. to tym jednym  czynem wkupił się w grono najzasłużeń- 
r/.yeh synów Ojczyzny. ______

Szkoła niedzielna T. S. 1 .)
I. -  -

UW AGI W STĘPNE.
Praca oświatowa po wsiach natrafia jeszcze ciągle’ na niesły­

chane przeszkody wypływające ze zbyt małej liczby pracowników 
oświatowych, którzyby kierowani li tylko1 względami ideowem i,

*) Projekt "„Szkól Niedzielnych" został przyjęty przez Konferencję praco­
wników oświatowych, zwołaną przez Komitet W ykonawczy Polskich Towarzystw 
Oświatowych w Zakopanem w sierpniu 1926 r. Projekt; ten wprowadziła Polska 
Macierz Szkolna w Warszawie już w jesieniu 1926 r. (patrz : broszura Józefa 
Stemplera Dyrektora Polskiej Macierzy Szkolnej „Niedzielne szkoły społeczno 
obywatelskie". Wskazówki organizacyjne i projekt programu. Warszawa wydanie
II. r. 1927.
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m ogli ją SjPtftSfłiatyłfjśsfte ’^ ,ąy-ądz i ć. U m le/niona jasl obecnie pra­
wie wyłącznie od inteligencji m iejskiej lub napływowej, ksiądz, 
nauczyciel i intj^rgęnt z, n i ast&j. oto jedyinii działacze oświatowi 
na wsi. Tymcząjstm ani uh mogą oni zc swoją pracą wszędzie 
<lol#rzOT ani mają' meżiności. go bywa. Częściej, tej praąy
systemat-ycanie-Słsaj- poświęcić. rozbudzona zaś agitacja polityczna 
i klasowa nfca zawsze w y t r a w  podatne warunki dla ic-li pracy. 
W  dzisiejszych cżągąę.lj^jMteligentny, i uświadom iony chłop jest 
najlepszym łącznikiem pom iędzy masą a inteligęneją i w pływ y 
jego na wieś 'śą 'częstokroć silniejsze, niż wpływy inteligamcji.

Nie sta* nas narazić na stworzenie kosztownych uniwersy­
tetów chłopski ci® na w zór duński. Szkoły niedzie.lne»3f S. L. 
niusz-ą sitać się ich czasową namiafetką i spełnić wklicą rolę vy,y 
chowawczą w rozw oju wsi, rolę niesłychanie wdzięczną i uazną: 
stworzyć inteligencję chłopską, żyjąca stale na wsi i we wsią jak 
najściślej zwjązaa.%

U.
PK L

Szkota niediieliiia T. S. L. ma na oclu a) podniesienie kul­
turalno-oświatowego poziom u wsi przez' - dostarczenSe jej w yszko­
lonych praoowników oświatowych i społecznych1 ze sfer chłop­
skich stale związanych 741 wsiąVb) wprowadzenie wybitniejszycli 
jednostek z młodzieży wiejskiej na drogę racjonalnego samo­
kształcenia.

01.
OIU ,NIZA(t.hA

Organizacją szkoły niedzielnej T. S. U  ziajmujęn silę- P ow ia­
towe Kolo T. S. L. przy pom ocy i współpracy wszystkich Kól_ 
1 Czytelń T S. L., znajdujących się w powiecie, oraz łych brga- 
nizacyj społecznych, które cło współpracy przystąpią. Organizacja 
szkoły winna być przeprowadzona w  porozum ieniu z m ie jśeo  
wemi władzami szkolnemu i administracyjnemi i a  ducho- 
w ieństw om .

Młodzież wiejska od lat 16 do- 24. która ukończyła szkoły 
powszechne! i specjalnie okazuje wybitniejsze zdolności i zam iło­
wanie do spraw oświatowych, delegowana z! poszczególnych gmin 
według uznania tamtejszej czytelni Kola T. S. L., ewentualnie 
w  razie ftph braku wyznaczona pizez m iejscowe miarodajne czyn­
niki, zbierać się będzie w  mieście powiatowem  co niedzieli 
przez okres jesienny, zim ow y i część wiosennego, celem w spól­
nego kształcenia się, pod kierunkiem kwalifikowanych sil nau­
czycielskich i rutynowanych p a row n ik ów  oświatowych, uproszo­
nych i oplacanyeh przez Zarząd Kola Po w .atow&go w porozum ie­
niu z organizacjami, które w prowadzeniu sz.koły będą współpra­
cow ać.
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Otwarcie tej szkoły poprzedzi okres agitacji, przy pom ocy 
władz szkolnych, administracyjnych i duchowieństwa, aby lud 
ność wiejska zdała sobie sprawę z korayści własnych, połączonych 
z, istni-einiem takiej szkoły.

PP. Inspektorzy szkolni i pp. .Starostowie uświadom ią przeto 
uproszeni przez Zarządy Kół m iejscowych T. S. na zebraniach 
w ójtów  i t. p., że w  interesie każdej gm iny leży, by m łodzież 
przez w) ższe kształć nie się i nabieranie praktycznych w iidom o- 
i«ii z życia obywatelskiego' i gospodarskiego przyspasabia.la. się do 
bezpośredniej pracy oświatowiaj i kulturalnej Tak samo- ducho­
wieństwo i pp. nauczycielstwo wpływem  swym  sprawi, by lud­
ność wiejska przychylnie i ofiarnie odnosiła się do> tej szkoły, 
od której zależy clo pewnego stopnia przyszły rozw ój naszej wsi. 
Każda gmina, z której młodzież korzysta, z, nauki w  szkole nie­
dzielnej T S. L. zobowiąże się c.o niedzieli dostarczać poclwód 
dla nieli. Może to być urządzone wspólni® przez kilka gm in leżą­
cych w pobliżu, zależnie od stosunków m iejscowych i od zapo­
trzebowania. Jest to jedyny obowiązek, jaki bierze na siebie lu d ­
ność w iejska w  organizowaniu tej szkoły.

Natomiast Kola powiatowe T. S. k., oraz reszta -Kół i Czytelń 
T. S. L. weźm ie na siebie wyszukanie lokalu na naukę, wyszuka­
nie i zawarcie um owy z kierownikam i, oraz, ich opłaty, dawanie 
własnym kosiztenn wspólnego obiadu, ewentualnie drugiego śnia­
dania dla uczniów, oraz stały nadzór i towarzyskie obcowanie 
z uczniami w  ciągu nauki.

IV
PBZKBIEG DNIA N AlfK l.

Młodzież nuisi się gromadzić w  mieście powiatowem  tak. 
by wspólnie mogła wziąć, udział w  nabdżtóstwie niedzielnem 
i w  wysłuchaniu "Stówa Bożego w kościele. Przeznacza się na ten 
ot] czas od godziny <S--10 rano. zależnio od w arunków miejsęo- 
w yclf po- uprzedniem om ówieniu sprawy i porozum ieniu się 
z tamtejszym księdzem proboszczem1. Dla przykładu nalepy na 
Msizę św. udawać się wspólnie, po1 uprzedniem zebraniu się - 
w  lokalu, w  którym nauka ma się odbywać, pod wodzą kiero­
w nika szkoły niedzielnej i w  towarzystwie m iejscowych praco­
w ników  oświatowych. Poi ukończonem  nabożeństwie uczniow ie 
wracają do szkoły razem i tam rozpoozyna się nauka, która trwa. 
przez cztery godziny, po if> minut każda.

Nauka odbywa się metodą 'wykładową w  zastosowaniu m o­
żliwych okazów, obrazów świetlnych, tablicy doświadczeń i t. d 
Godzina w inna się rozpoczynać' od nawiązania do pojęć znanych 
lub przypomnienia 'wiadomości już zdobytych, następnie winien 
sip odbyć krótki, a jasny wykład półgodzinny, a potem rozm owa 
z uczniam i na temat wylożo-ny, majaca na ęelu powtórzenie i po-
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głębienie materjalu. oraz zbadanie jak uczniowie na ten materjat 
zareagowali.

Po czwartej godzinie wykładu następuje godzinna przerwa 
obiadowa. Uczniom ie otrzymuje skromny, ale dostateczny, -oiepK 
posiłek, który p oży w a ć będą równocześnie, przy wspólnym stole. 
W spólnie z niemi zasiąść do stołu winni bezwarunkowo: ku n >  
wnik kursu i delegowani przez Kolo T. S. L. m iejscow i praco- 
wimrcy, oświatowi, gdyż ta godzina bezpośredniego współżycia inte 
ligencji pracującej na niwde kuturalno-oświatowej z młodzieżą, 
ma niesłychanie ważno znaczenie, w ychowaw cze w  nintojs^yni 
programie. Na zachowań ie się tej inteligencji, na czystość lokalu, 
na sposob podania posiłku nie n$usflb# chyba zwracać uwagi

P o godzinnej przerwie obiadowej następuje ostatnia godzina, 
poświęcona abo wychow aniu fizycznemu, albo nauo# śpiewu, 
lub przygotowaniu do wspólnego przedstawienia amatorskiego, 
by i w  tych dziedzinach uczniowie nabrali zamiłowania i pewm j 
rutyny organizacyjnej. W  razie, uroczystych rocznic i obchodów  
aktualnych ta godzina, ma być poświęcona wykładowi na ten te­
mat. Poczem najdalej O' godzinie 3-tej po południu uczniowie roz­
jeżdżają się równocześnie do domów.

V
S Z K O L Ą

Na czele szkoły niedzielnej T. S. L. stoi kierownik, wybrany 
przez Zarząd K ola Pow iatow ego T. S. L. człowiek odpowiadający 
temu ważnemu stanowisku' zarówno pod względem  wiedzy i inte­
ligencji. jak i charakteru i zdolności organizacyjnych. On- z. urzę­
du przewodniczyć będzie sekcji szkoły niedzielnej, przy Kole 
T. S. L., w  skład której wejdą: członkow ie wybrani przez Zarząd 
Koła Pow. i prelegenci, ktorylćh zarząd Koła T. S. L. na wniosek 
kierownika szkoły uprosi i ugodzji. Sekcja winna , się składać 
z mężczyzn i z  kobiet., a obowiązkiem  jej będzie otoczenie stalą 
opieką szkoły niedzielnej, dbanie o  jej potrzeby, wreszcie moralny 
w pływ  ma uczniów, przez udział we wspólnych nabożeństwach, 
pofeiłkach, zabawach, obchodach, pojrisach i t d.

Prelegenci w inni odznaczać się nietylko ścisłą wiedzą facho­
wą, ale także wybitną inteligencją i zrozumieniem istotnych 
óelów  szkoły N,je wszyscy muszą być zaw odowym i nauczycielami. 
Naukę o Polsce współczesnej, wiadomości o życiu na ziemi, jak 
również wiadomości p najnowszych wynalazkach może z- ko­
rzyścią wykładać m iejscow y inżynier lub technik, o de okaże 
zdolności pedagogiczne: wiadomości o Państwie i wskazówki 
organizacyjne może wykładać prawnik, śędzia lub adwokat, za­
sad hygjeny uczyć winien lekarz. Sprawę wynagrodzenia za go­
dziny należy traktować indywidualnie, tak jednak, by było ona 
do pewnego stopnia rękojmia ciągłości i punktualności nauki.
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VI.
PROGRAM  'NAUKOW Y.

Program nauki obejm uje 120 godzin po i godzimy w 30 nie­
dzielach po sobie następujących wyjątkiem niedzieli W ielka­
nocnej i niedzieli, łączącej się bezpośrednio z» świętem Hożego 
Narodzenia. W  skład program u nauki wchoazą:

a) nauka o Polsce współczesnej — 30 godzili
b) nauka obywatelska — 20
c) wskazówki organizacyjne — 10
d) historja Poilski - 23
e)-tjviadomośoi o życiu na ziemi 10 .,
f) wiadom ośąr o najnowszych wy­

nalazkach —- i ()
gj wiadom ości z zakresu hygję.ny — 10 

Program ten należy uważać za'program  ramowy, w którym 
zmiany, um otyw owane warunkami m iejscowem u są dopuszczal­
ne. Ala on tutaj przedewszyst.kiem na oku dokładne zilustrowanie 
celów  i kierunku pracy oświatowej w  szkole, niedzielnej T S. L.

a) Nauka o Polsce współczesnej winna dać pogląd na położe­
nie i warunki geograficzne Państwa Polskiego, oraz na panujące 
w Hieni stosunki gospodarcze, ląc.zme ze zaznajomieniem uczniów 
z obszarem i stosunkami narodowościowem u kulturalnemu go­
spodarczemu i t. p. ludności polskiej. Przy "nauce o Polsce współ­
czesnej. podobnie jak przy nauce historji, należy uwzglęcbmi o1 ile 
m ożności stosunki zagraniczne, zwłaszcza w  krajach bezpośre­
dnie sąsiadujących z Polską. Nauka o Polsca współczesnej winna 
być wprowadzona systematycznie i jest właściwą podstawą 
i punktem wyjścia pr»y nauczaniu reszty przedm iotów.

h) Nauka obywatelska ma podać podstawowe wiadomości, 
składające się na pogląd na ustrój Państwa, stosunek jednostki 
do niego, ze specjalnem uwzględnieni! ni ustroju gminy i po­
wiatu. Ośrodkiem nauczania będzie wykład Konstytucji Rzeczy­
pospolitej Po-lskiej.

g) Inform acje organizatoiskie obejm ują praktyczne wska­
zówki dla pracow ników  kulturalno-oświatou ycli i dla przyszłych 
pracow ników  'samorzn dowyr h i społecznych.

Cl) Historja Polski ma dać pogląd na rozwoj wewnętrzny 
stosunków w Polsca. oraz rozwój jej stosunków do narodów 
ościennych, ze specjalnem uwzględnieniem okresu Jagiellonów 
i pierwszych króhiw elekcyjnych, orazi historji w ielkiej w ojny 
i powstania Polski odrodzonej. Zwlaszlcza dzieje w ielkiej w ojny 
i historja ustalania granic Rzeczypospolitej w inny byc grunto 
wnie omówione.

(e) W iadom ości o życiu na ziemi winny mie.ć na celu zachę­
cenie do samokształcenia, się wr zakresie nauk przyrodniczych 
przez w^tlomaczenie zjawisk na pozór prostych, a jndnak stano­

wiących treść i podstawo; mechanizmu wszechświata.
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f) W iadom ości o najnowszych wynalazkach mają na qe,lu 
poza popularnemu wyjaśnieniem niezrozumiałych dla ogółu zja­
wisk .2  zakresu techniki, 2 kłóremi jednak dziś każdy się spo­
tyka, wzbudzenie szaculnlku dla w iedzy ludzkiej, a co zatem 
idzie. obudzenie! skromności własnej i chęci dałsizego uczenia się.

g) W iadom ości z zakresu hygjeny winny; mieć przeclewazjyst- 
kiein charakter1 ściśle praktyczny, a celem ich powinno bjrć pod ­
niesienie stanu zdrowotności naszej wsi.

V 11.

PROGI i A M s  ZCTi P lió la  )\\ y
a)' N a u k a o P o I s r e w s p ó l c z c sii e j.

(30 godzin wykładowych) 
iS godzina  -  Położenie Polski w  Eu ropie.

■2A, ., Opis granic i obszar Polski.
§§ „ — .lak powstały granice Polski.

,. — Naai sąsiedzi — Niemcy. -
ti) ,, — Naai sąsiedzi Rosja.
jfi) - Nasi sąsicdz.i — Czechosłowacja, Litwa. Ł o­

twa. .'Rumun ja.
Oj) Ipdacl pionowy.
8) ,, —  Karpaty.
9) „ Sieć wodne.

— Wisła.
1:1) „ —  Polskie morze.
12)-, — Klimat.
1,3)- — Gleba.
14) Uprawa roli.
tfj) — Przemyśl rolny.
15) .. — W łasność ziemska.
17) .. — Hodowla.
t-Sjj ■■ Kopaliny
19) „ — W ielki przemysł.
20) „ — Handel.
2J.) — Sifć .komunikacyjna.
22v®' .. — Szkolnie! wo.
21?} .. —• Ludiność. narodowości 1 wvznania.
24) . — Podział adm inistracyjny—gęstość zaludnienia
25) Warszawa.
•26) .. — Kraków.
27) ,, - Lwów.
23) I  ., — Poznań,
29) .. W ilno.
30) „ --- Gdańsk.
U W A G f: a  ̂ Przy wykladacli o naszych sąsiadach należy

zwrócić uwagę na irh liczebność, stosunki gospodarcze i kuli u
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ralna. oraz, polityczne zarówno wewnętrzne, jak i względem Pol­
ski. b) Przy wykładnie o własności ziemskiej podkreślić różnoro­
dność praw zw yczajow ych w  dziedziczeniu ziemi, sprawę reformy 
rolnej i em igracji, c) Przy wykładach o  glebie, uprawie roli 
i przemyśle rolnym podkreślić Szczególnie silnie znaczenie 
oświaty zarówno ogólnej, jako i fachowej dla podniesienia i*ot- 
nictwEu d) Opisy naszych stolic przeprowadzać na tle charakte­
rystyki poszczególnych ziem polskich, e) Przyj wszystkich wykła­
dach starać się przyzwyczajać uczniów  clo czytania mapy. oraz 
ilustrować przedmiot tablicami i obrntifenti ś\vi«tlnemi.

b) SN a u k a o  b y w a t e l'£Pk a.
■ HiJO godzin wykładowych).

1) godzina — Jednostka., rodzina, gnu ia. Państwo.
2) .. — ‘Naród. Wspólność. narodowa.
3) .. Naród a- Pańsłwo.
1) .. korzyści z ć.yćda społecznego
•"d .. — Formy rządu.
b) .. Co to jest, Konstytucja?

- — Prezydent Rzeczypospolitej i zakres Jego
władzy.

6) ,, — Sejm i Senat
8 .. - W ybory.

I01 ., — Ministrowie.
I*) ! W^aclz administracy i fu
m  —  Sądy.
l|| -  -  Podalki.
li)  •• Cła i monopole. -
15) •• — Mfco to jest bud/Tei państwowy'’
16) ., O samorządzie.
t1') . -  Ustrój władz powiatowych.
16) - Gmina i wójt.

■■ — Obowiązki obywatela.
2d) Prawa obywatela

c) W  s k a z  ó w k i o r g a n i zia a y j n  e.
(15 godzin wykładowych).

|1 .. — O potrzebi : zrzeszenia się- i praca w stowa­
rzyszeniach.

S* .. — Obowiązki prezesa.
3) .. Obowiązki sekretaffca.
4} .. -  Skarbnik.
5 .. Obowiązki bihljotekarza.
fil — Jak przew odniczyć na obradach i jak się na

inicłi zachować?
7jj: i - O  spółkach i spółdzielniach
6) .. O kółkach rolniczych
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SB „ —  O domach ludowych
10) „ —  O prowadzeniu zapisków kasowych
11) „ —  Prowadzenia zapisków kasowych. bilans

i budżet.
12) „ — Jak pisać listy?
13) „ —  Jak pisać prośby i podania?
H ) ,. — O strażach pożarnych.
w ) „ - O pra.cy Towarzystwa. Szkoły Ludowej.

d) H i s t o r j a P o 1 s k i.
(26 godzin wykładowych).

1) godzina — Organizacja Państwa Polskiego za Piastów.
2) „ -  Bolesław Chrobry
3) „ —  Bolesław Krzywousty i Polfeka w podziałach.
4) .. Zjednoczenia Państwa Polskiego i Kazimiera

W ielki.
. .6) „ — Unja Polski z Litwą i Rusią,

g) .. — W ojn y  z Zakonem Krzyżowym.
7) „ —  Turcy i Tatarzy
•8) ., —  Szlachta, chłopi i mieszczanie.
9) ., — Potęga Jagiellonów.

lO ll „ — W ona ełflkcja, Polska Rzeczpospolitą sai«f
ch ecką.

ł l )  .. — Stefan: Batory i w ojny z Rosją.
12) ,, W azow ie i w ojny  ze Szwecją.
43) ,. — Bunty kozackie.
14) — Jan Sobieski.

■il|j) v — Polska za Sasów i przyczyny upadku Polski.
16) ,. R eform y zia Stanisława Augusta i rozbiory.
17) „ —  Konstytucja 3 Maja —  Tadeusz Kościuszko.
I8^i - — PoJJska w  czasie w ojen Napoleońskich
’19) ,. — Granice rozbiorów i ucisk zaborców.
120]1 „ — Powstainiie.
21) .. -  Polacy przed wielką wojną.
22) „ W ojna światowa, przyczyny, teren, sprawa

polska na terenie m iędzynarodowym .
23) .. W ojn a  św latowa. pokój w  Brześciu.
'24) .. W ojn a  światowa — orędzie W ilsona — trak­

tat wersalski.
25) .. W ojny1 o granice Polski.

- ft) W i a d 0 m o ś c i  O ż y c i u n a  z i e m i.
(10 godzin wykładowych.

1) godzina — O ziemi — kształt i ruchy.
2) .. —  W szechświat, słońce, gwiazdy i k siężyc ..

=53) „ — Co to są wulkany?
-A) ,. — Jak powstały góryj? , “
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5) -  O opadach atmosferycznych i o powstaniu
rze-k.

Cp -  Jak powstała gleba?
-  W pływ klimatu na. żyaie, na ziemi.

N) -  -lak Śia żywią roślinyT%
9) •• Zalężność świata zwierzęcego od roślinnego

ffi) .. — Człowiek. ludy i rasy

f ) W  i a (1 o m o ś c i o n a j n o\\ s z y c h
w y n a 1 a j., k *  c h.

(10 godzin wykładowych, 
li godzina Co to jóst piorun i piorunochrony?

£) ,. — Dzwonek elektryczny.
—  Telegraf i telefon;

ik ,. — Radiofonia.
6) .. — Tram waj t lt.ktryrziiy.
Oi .. —  Maszyna parowa.
7) .. -  O gazach.
!Sj ,. — dżem ludzie oświetlają mieszkania?
t)Lk — O motorach.

to .. O aeroplanach i halonach powietrznych.

g) W  i a d o m O' ś c i z z a k r e s  u h y g  j e n y.
f 10 godzin wykładów ccii).

I) godzina — Ciało calowjeka,
~ ■■ — Płuca i serce.
%  ■■ — Żołądek’ i trawienie,1,
i . — Krew i walka z drobnoustrojami.
•> •• Jak wystrzegać się chorób zakaźnych?
hi .. Hygjena mieszkań.
~j 1 Hygjena jedzenia i picia.
S) G szkodliwość? alkoholu
!)l ’■ — Pom oc w nagłych wypadkach.

Pom oc w nagłych wypndluicfh 
Utcayi o wykładach mauki olrywilelshicj. WyKlady mają na 

■celu a) wyjaśnienie stiuhtury społecznej w państwach nowożyt­
nych w ogólności, a specjalnie w Polsce; b) objaśnić najważniejsze 
zasady Konstytucji z dnia d7 marca 1021; o) podać niezbędne w ia­
dom ości z zakresu samorządu gm innego i powiatowego: d) W y ­
kłady id, W i 15 mają nu celu wyjaśnienie systemów podatko­
wych \v Polsce, celów, na które podatki są obrócone, sprawy w y­
twórczości własnej, eksportu i importu (budżetu handlowego. 
'Państwa), waluty oraz. nakazu oszczędności, e) wykłady pow inny 
być jak najbardziej przystępne, a  punktem wyjścia dla nich w inno 
być oodzienne życie chłopa na, wsi i i.e zjawiska, na kUfftńbn oo- 
dzień patrzy, a których logicznego związku często nie rozumie.
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U w a g i  o w \ k 1 a d a o li .W skazówki organizacyjna'.
a) W ykłady te w inny .być prowadzone o ile możimpsci W for- 

mie. pogadanek, ćwiczeń praktycznych i praktycznych wskazówek-
b) Mają one na c lu zaprawienie sluehaffizy do życia społecznego 
i są jakgdyby prakftyŁzncni stfmin-arjuin dla cafego kursu: e) Przy 
wykładach 10. l i . 12 i li] należy prowadzić ćwicz&ńia pisemneT 
ewentualnie nawet ćwiczenia dom owe; d) Pnzly wykładach 3. i, 5, 
8, li. 15, ewentualnie 9  należy slucliaczom pokązać pracę w i n s t y ­

tucjach m iejscowych z uwzględnieniem pf-szrzególnycli działów,
0 którycli w wykladacli mowa

U w a g i  d o  w y K l ad ó w h i s 1 o r j i P o l s k i e j .
Przy wykładach z historji Polskiej: a) Należy mieć ciągle 

przed oczyma mapę współczesną, by u słuchaczy trwała ciągłe 
świacloitióść, miejsca i ziem, na ktńiUich się 'rozgryw ały poszcze­
gólne wypadki dziejowe, li) Słuchacze winni- uświadom ić sobie 
ciągłość dziejów  własnego Narodu i wypływ przeszłości na pi zy- 
szłośe. Znajom ość dziejów  w nipa. służyć do pogłębienia poczucia 
narodowego i instynktu rasy.. eV Szczególny nacisk w całym kursie 
histcrjj należy iiołożiyć na sloeumek Polski do Niemiec i do Rusi
1 Litwy, d.) SztożJegolnic żywo -niahe-ży odm alować te wypadki, które- 

rozegrały się w  najbliższej okolicy i o Którycli trwa jeszcze tra­
dycja lub legenda. e) p ilnie podkreślać okruspi świetności Narodu 
Jego zdolności organizacyjne i asymilatorskie, by hisrtorja slużyia. 
do pokrzepienia serc. wyrobienia wd.ary we własne sfly i siłę- 

ras, . f) Przedstawieni liislor*ji nie powinno- wyrobić w umysłach 
ue-zimow, że dzieje l3) teki są dziejami królowo w odzów  luli mę- 
żów  "Stanu, ale dziejami całego Narodu jego woli i dążeń, klorycli 
tan&oi byli tylko w ykopawcam i. g) W ykłady 18, 19, 20 i 21 mają 
na celu odm alowanie skisunkóiW, przeżywanych praez Naród 
w  okresie niewoli, a wińmy posłużyć do lepszego zrozumienia 
wartości własnego- Państwa i jego niepodległości. Id Cztery osta­
tnie wykłady mąją na od  u pnzed.skiwii.Jnie wysiłków Narodu pol­
skiego dla odzyskania niepodlągfości na He w ojny światowej. — 

Obok tego winny one wykazać uczniom wzajem ny wpływ na sie­
bie hisłfbrjj poszczególnych pa:nstw i dotmioslych wypadków, roz­
grywających się w jedneiń- państwie na dzieje państwa ościon- 
nogo lub związanego z nim w spól/niością i nterosńw. Poza te n.x
wh mitd zaznajom ić ucznia z mapą Eu repy.

1J w a g  i -do w y k  ł a,d ó w p i  y c i u n a z i o m i.
Mają na, celu: a) podanie pojęcia wszechświata, nieskończ-s- 

ności czasu i przestrzeni li) czeni jest- słońce dla ziemi o-statme 
przemiany, dokonujące Sję na aienii i w  jej wnętrzu; d) pogląu 
na wzajemny stosunek świata roślinnego, zv icrzęcego i ha czło­
wieka; e) i i i  zdolności przystosowa-nia-Gię u cziowiaka: f) wreszcie 
mają wyrobić u ucznia szacunek dla nauki i dla wiedz,jS-Judzkiej,. 
oraz. ciekawość bliższego- poznania poruszanych problem ów  chęć- 
samokształcenia -śię ]irzez czytanie książek naukowych.
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-U w a g i  o -w. y  k 1 a d a e li „W iari. o ,najnowszych wynalazkach 
mają na celu: a) prócz kwestyj wymienionych w poprzednimi 
ustępie pod lit. f) b) podać elementarne wiadomości z zakresu 
tizyki otlnośnie do elektryki, akustyki, nauki o gazach i mechaniki. 
12 w  ag i d o  w y k ł a d ó w  ,.W iadom ość, z. zakresu hygjeny“ . 
maja na celu: a) pobieżne poznanie anatomii eSala ludzkiego 

z, uwzgledniieniem Systemu oddccbaiua, karmienia i krążenia 
krwi. celem praktycznego dostosowania wiadomośai w  przestrze­
ganiu podstawowych .zasad hygjeny; b) o zapobieganiu
w rozszerzeniu się chorób zakaźnych i obowiązkach w razie ich 

.zauważenia; cW Silny 'nacisk potożyó ma praklyczne wyszkolenie 
pornosy w nagłych wypadkach. zwłaszcza takich, z któr-enu lud- 
nośń wiejska ma czysto do czynien ia ...

W .eniec srebrny złożony przez Towarzystwo Szkoły Ludowej na trumnie 
J. Słowackiego z powodu sprowadzenia zwłok wieszcza do Krakowa

\ II.
lTw a g i  k o ń  CO'we.

Tak pojęty program nauczaj'ia może .dostarczyć polskiej 
wsi duchowych przewodników, którzy mogliby w krótkim (taasie 
przez dobry wpływ ir.ta otoczenie przyczynić^ się do podniebienia 
poziomu kulturalnego i oświatowego.

\ < m z - 4  b u rsa  te należy otusienić ty lko (Ha mlodzicż-y m ęskie j.
W  miarę przyjm owania się idei szkoły niedzielnej T. S. L. 

zo.-tanie opracowany i wydany program analogicznej szkoły dla 
dziewrzal wiejskicli zi odpowiedniem i zmiana mii. dostoiowanem i 
do potrzeb i warunków życiowych kobie%i na ws Nie aiależt do 
powyższego programu włączać wykładów z zakresu wiedzy rol­
niczej i pokrewnych, gdyż tym celem powinny być poświęcona



—  244

specjalne kursa. Sależy dożyć, by icyższyin szezebl&rn nauki 
w szkole 'niedzielnej T. S. L. była niedzielna szkoło gospodarstwo- 
rolnego, urządzona dla tycli uczniów, którzy ukończą pierw szy 
kurs szkoły niedzielnej T S. F.

Celom naszej szkoły niech będzią" jedynie wychowanie 
uczciwego, światłego i patrjotyodine pojm ującego stosunek swój 
do Państwa włościanina., który stanie się podwaliną rozwoju Pań­
stwowości Polskiej.

Postulaty Oświatowe
Wychodźtwa PolsKiego we Francji.

Zagadnienia em igracyjne w  Polsce nabierają dziś coraz 
większego znaczenia. Mało znany szerokiemu ogólow ii palący ten 
problemat coraz wyraźniej uwypukla, siLę w  pracach naszych czyn­
ników  pańsłwowych, coraz natarczywiej wchodzi do polityki pań­
stwa. Równocześnie, gdy sprawa zjaw ia się niejaka czynnie 
na warsztacie pracy państwowej, nie m oże ona być obojętną sze­
rokiemu ogółow i obywateli. Społeczeństwo musi wjedzieć jak 
ż jje , jakie są warunki rozw oju  nadal wśród em igracji polskiej 
we Francji, stanowiącej hądz co bądz dziś już około 800.000 Pola­
ków  z 40.000 dzieci polłskich w wieku szkolnym. Problemat ten 
nabiera już w ielkiego znaczenia i słusznie należy go- spopularyzo­
wać wśród społe-czeń.stwa w kraju. W  artykule niniejszym zajm ę 
się rozpatrzeniem tylko spraw oświatowych, nie dotykając zupeł­
nie warunków życia wychodźtwa, nie charakteryzując jego praw­
nego położenia. —  Już wzm ianka o' 40.000 dzieci w  wieku szkol­
nym świadczy, że próblem oświatowy polski we Francji jest bar­
dzo ważny i rpzwiązamie go należyte będzie miało- decydujące zna­
czenie dla przyszłości em igracj' i dla jej świadomości na dłuż­
szą met.e.

Jaa ia część em igracji francuskiej pochodzi z W estfalji i Nad- 
renji, poczem została uzupełniona kierowaną bezpośredni!' em i­
gracją z kraju. Przybyliśm y tam. skrzętnie 'chowając, pamięć fran­
cuskich haseł rew olucyjny cłu wolności, braterstwa i równości. — 
Świadom ość tych haseł mo*fe wartościowa ongiś z czasów em igra­
cji politycznej, nie imała w idk iego zastosowania podczas regula­
cji warunków prawu,ycli emigracji robotniczej. Umowy przeto i 
konwencja wonny być zawierano nief.ylko pod auspicjami tych 
haseł, (stało się jednak inaczej i pierwsze układy zawierane w w y­
godnej dla nas konjunkturzie nr wspominają nic o kwestjach 
oświatow yęh. a ściśle szkolnych dla wychodźtwa polskiego we 
Francji. Stąd to sprawa ta tajrta. pozostawiona dobrej woli pry 
watnie nit jako zrealizowanej przez przedstawicieli kopała francu­
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skich. Dopiero w ychodżtw o tamo obejrzawszy sit,' dookoła zaczęło 
wytwarzać wśród siiab|J pewne postulaty; przyjbiow ane na wie.- 
cach robotniczych do władz polskich i znacznie później gdy już 
francuski rysek  praoy został nasyoony rękami roboczemł. delega­
cja nasza do rokowaii o zmianę konw encji wysuwa wobec Fran­
cuzów i spehiienń postulatów oświatowo szkolnych. Sprawa oka­
zuje się zbyt skom plikowaną i trudną do przeprowadzania, 
Z gruntu oficjalnego schódzi na prywatny i w drodze prywatnego* 
listu przedstaw icieła Związku koj)alń francuskich p Peyerim- 
liota do prezesa delegacji polskiej sprawa ta zośtaje po-ruszoiia. 
Trudno sprawę prywatnego listu przedstawiciela kopalń uznać za 
uregulowanie nauczania polskięgb we Francji. ! Najistotniejszą 
kwestją w tym liście jest, wzmianka, że o ile kopalnia jakaś bę­
dzie nufhia, to na każde 65 dzieci w  wieku szkolnym przyjm ie 
i opłaci jednego h auczyci(‘la polskiego. .lest to wszystko co pozy- 
ty w me powiedziano o szkolnictwie w  liście, uzależniając resżfę 
od możności kopalin. Flealizacje tych dobrych chęci kopalnianych 
charakteryzuje praktyczny stan rzeczy. W  dwa latu po liście 
istnieje cala. masa. dużych koflonij na, terenie, w ielk.ch kopalń 
gdzie nie 65, a cd 200 (dwustu) przypada na jednego cz£ dwóch 
nauczycieli. To się nazywa wykonanie zobowiązali List pozatem 
jest pełen grzeczności. W  tym i taniec, rzeczy należało podjąć na 
szeroką skalo pracę cś^yiatow^' na terenie wychmlzt.wa. Ti icićt- 
tywę tę pełną rozmachu podjął Związek Polskiego Naucfyrie.j- 
slwa we Francji wśród dzieci. Dla jirac wśród starszych zosrąl 
powołany przez. 'nauczycielstwo Polski Uniwersytet Robotniczy 
Plany iicializącyjne 7a \ iązku Polskiego Nauczycielstwa we Francji 
zmierzały do tego, ażeby przedewszyslkiem na wychndztw ie zo- 
stała powiększoną liczba nauczycieli pracujących w  kolonjach, 
tudzież, ąlżoby pracujących należycie opłacano, .ledn^1 i drugie 
zagadnienie było niesłychanie trudne. Po dwuch latach starań, 
zabiegów i meniorjaiów. istotn i o liczba nauczycieli została /znacz­
nie zwiększona z i? d o '110 'aczkolwiek w medostate-ezirej mierne 
do potrzeb). a preiybyłym bo Francji polskie Ministerstwa Oświa­
to uzupełnia pensje kopalń które były zgota niedostateczne. — 
W tych warunkach rozpoczęła się dopiero intensywniej praca 
oświatowo 'szkolna. Pi zedewszyst-kieni w Związku Polskiego* Nau­
czycielstwa opracowano odpowiedni program dla oddziałów jiol- 
skich, zajęto sio rozbudzeniem  czytelnictwa po kolojnach, zorgaj -« 
nizowano szereg lii bij ot oczek młodzieży, podjęto inicjatywę orga- 
nizacji wycieczek dzie-ci do Polski, a dalej organizacji wyjązd<o\ 
dzieci do szkól średnich i som m aijów  w Polsce. Dwa lata temu 
przybyło 30 dzieci na naukęr. w )4fku ubiegłym liczba dzieci uczą­
cych się w  Polsce wzrosła do 90, a obecnie w  początku września 
przywieźliśm y W0 dzieci na nauko do PdT.ski. .tost to niesłychanie 
duża, cyfra szkolnictwa jrolskiegcF we 'Francji. Uzupełnieniem 
a v laśi iwem podstawowem zinontowaiintem i przygotowaniem tej
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•akcji jest wydawane przez Związek pisem ko dla dziw i p. t. „P ol­
ski® Pacholę" Pachole ma za zadanie dotarcia wszędzie taini 

;z. polszczyzną, gdzie nie dociera nauczyciel polski ze względu na 
dużą liczbę dzieci, lub też tam. gdzie tego nauczyciela wogóle 
niema. Pisem ko dla dzieci w spow ici utrwalenia, świadom ości 
polskiej u młodzieży będzie miało decydujące znaczenie. Pod­
trzyma orno polskość na długie M a. W  tej mierze inicjaływa 
Związku, jego zabiegi materjalńe i należyte postawienie pisemka 
na odpowiednim  poziom ie należy podkreślić z uznaniem. W ysiłki 
łe jednak muszą byę poparte zdecydowanym i świadom ym  wysił­
kiem całtigo społeczeństwa w kraju Na ten wysiłek niewątpliwie 
ma praw o liczyć nauczy<yelstwrt'»pracując,e w-e Francji.

Drugim ważnym działem- pi-aby naaioayoielsi.wa polskiego 
we Francji jest akcja podjęta pjlztai Polski Uniwersytet Robotmi- 

i.c?.-y w'e Francji. Praca ta obejm ująca zakres oświaty poizaszkol- 
nej i przedszkolnej jeyl uzupełnieniem programu pracy ma terenie 

-oddziałów  polskie! Jeżeli w kraju przywiązujem y dużą wagę do 
podjętych .prac w- zakresie oświaty pozaszkolnej, to o ileż znacze­
nie jej musi być ważniejsiz|-j łam. gdzio szkolnictwa polskiego 
niema, gdzie istmgje tylko dodatkowe nauczanie w  oddziałach 
polskich nierzadko obejm ujące jedną godzimy na tydzień. Tam 
wszęclzjf zagadnienie oświaty pozaszkolnej i pltzOdszkolnej zjawia 
s.ie jakćf' postulat pierwszorzędnego znac.zi nia dla państwa, posia­
dającego emigrację tak wielką, jak Polska. T o  też gdy nie udało 
s.ię organizować niezależnego sizlkolnictwa polskiego, oczy przy­
w ódców  .oświatowych wp Francji zwróciły się do organizacji 

•pal iron. Popularny skrót, PUR (Polski Uniwersytet Robotind,ezy) 
stai się propagatorem tej myśli, a po dwmoh latach progandv 
wśród wTychodżtwa na terenie kraju w  roku obecnym powstał 

-ga-chron (przedszkoli niezależnych zupełnie ml czynników obcyęli 
utrzymujących się jedynie zi funduszów polskich. Ni® posiadają! 
■'/Rolnictwa polskiego wr obcym kraju nic. trzelTa chyba dowodzie 
pclrzeby i zi,raczenia organizacji ochron polskich w  kolonjaćh. 
Gdy dziecko małe w ychow ujące Się w obcem otocz,eniu mą.bęflzie 
w ochronie polski,ećj w środowisku polsikiem. wt atmosferze pol- 
-kiej wr ciągn dwuc.b do trzech lat i później, gdy w szkoJe^amcu- 
Goiej tylko dodatkowo spotykać będzie, naukę polsltą. sytuacja, 
jego asymilacy.jna będzie inną niż wówczas, gdvby wr ochronnie 
nip. była odrazu -wyszła z otoczenia francuskiego do- francuskiej 
-zknly. Już łe kilka (uwag czytełhikowi myślącemu!. nasuną nie- 
wąlfiliwie. że podjęta na sze-rejką. skalę pra-aa oświatowa we 
Francji przedewszystkiem wanna iść od samej podstawowej akcji 
.ioką są ochronki. Uzasadnić przeto potrzebę ochran na emigracji, 
to m ów ić o rzeczywistości.

Przygotow ując pokolenie młode emigrantów w ochronce 
przedszkola stwarzają podstawę do organizacji później kum ów 

•oświatowych czytelnictwa i bibljotekarstwa. Polski Uniwersytet
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Robotniczy we jPraaojj szczególną uwugię zwrócił na orgąnizaejtJ= 
czytelnictwa w kolonjach. jjrządzono- w maju miesiąc propagandy' 
książki polskiej, opracowano odpowiedni katalog dla bibijotek 
em igracyjnych, podjęto akcję zbierania książek na terenie kraju 
w celu zasilenia księgozbiorów robotniczych. Akcja P. JtT. R 
w sprawie czytelnictwa i bibliotekarstwa. znajduje się w  pełni, 
rozwoju. Uzupełnieniem. pra'cyr oświato w, j na omigyąeji są kursy 
oświatowe, ofckizjty publiczne i wiece propagandowo-oświatowe. 
Kursy mają na c.elu przygotowanie pracowników" oświatowych' 
z łona samej unigracji pochodzących. Urządzanie kursów oświato­
wych jeat bardzo ważne, gdyrż wśród samych robotników wytwa­
rza kadry pracowników" świadom ych w przyszłości przywódców 
Związków Robotniczych, Pozatem na kursach tych prowadzom  • 
s i takie- przedmioty, które by zainteresowały robotników swoją 
prćiktycznośc.ią w ięc: Prawodawstwo robotnicze francuskie w od­
niesieniu do- robotników cudzoziemsku li. wiec wiadomości o w y­
padkach finąy- pracy i należności z, powodu wypadków przy pracy 
Postępowanie sądowe i t. p. Uzupenia program dział ekono­
miczny", dział organizacji pracy oświatowej, dział polonistyczny 
i mi\e, W  ten sposób przygotowani dzialAązc prze® P. U. R. sta­
nowią kadry oświatowców uzupełniając pracę nauczyciel stawa 
i och roni arek. ,

Plany" powyżej nakreślone są w pełnym rozwoju. .Jednakże 
realizacja całkowita postulatów" w ym aca dużych- funduszów, któ- 
rycli w ychodźtwo dostarczyć nie- może. W  tej mierze słuszni 
w ychcdztw o liczy na pom oc społeczeństwa w kraju W  obecnym 
okresie na wyc.tiodżtwie działa około 90 bibijotek i cjzytętoj, ll 
ognisk stałych oświatowych. w których odbyw ają się systeinatycz-' 
i f l  krrsa d la  m łodzieży z ogóteim '8.000 ' uczestników Pozate.m 
funkcjonuje gocliron w domach oświatowych pilskich. / kursów 
ir.riruktorskich odbyło aią cztery kursy krótkoterminowe, oraz 
jeden kurs wyższego lilopśtfjBu kurs miesięczny dla przygotowania 
kierowników ruchu oświatowego1 w kolonjacłi. Szerszo ujęcie tej 
pracy m ożliwe, będzie tylko przy wydatnem poparciu 'społeczeń­
stwa p o lsk iegoy  kraju.

- Praee P. U. R. poza w \ żsj zakreślonym planem- obejm ują 
jeszcze akcję wydawniczą o emigracji, Zagadnitnia emigracyjne! 
ich wrażność dla kraju macierzystego strona propagandowa wśród 
masy narodu, w  którym emigracja przebywa, jest bardzo ważną, 
os' nic ująć jej w publikacje o emigracji. Niestety poza doryw-- 
ęzenii odezwami i rocznikiem Szkoły polskiej na emigracji nic 
w tej dziedzinie#! .braku funduszów nie można było wydać."-

/ i"csnąa'ego zainteresowania się w  kraju życiem em igracj' 
v nosie należy, że spoJęcizensIw o- sw"oje zainteresowania wyrazi 
czy unie w .fermie poparcia prac oświatowych na em igracje Naj- 
bai dziej racjonalną wydaje się 'nam formcu wstawienia do budże­
tów samorządów nm jskich . wiejskich i powiatowych odpowie- .
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«dnich kwot na prace oświatowe wśród wychodzi w a polskiego w o 
Francji. Pozatem Społeczeństwo m ogłoby się zlająć akcją zbierania 
książek do- bibljotek em igracyjnych. Sprowadzając całą pomoc- do 

■dwuch zasadniczych zróde-1. organizacje oświatowe w kraju, 
względnie poszczególni działacze m ogliby podjąć planową pomoc 
em igracji. janim z H 'tacek

P S. Dla tych, ktorzyhyi chcieli udzie.liC'pomocy emigracji 
podaje odpowiednie adresy. Książki przesyłać należy: Polski Dni- 
'wersyM, Robotniczy we- Francji, 24, rue Francois de Hadls a La 
Madeleine (Norid) France. Pieniądze wpłacać należy na konto 
.rn iw ersyktu  do P K O. na Nr. 191.054.

Znaczki pocztowe z dopłatą „Na oświatą". ,

Okólniki Zarządu Głównego.
O K Ó L N IK  Nr. X V .

W  sprawie D n i^  Oświaty Pozaszkolnej.
W  dnui 15 listopada b. r. jako w rocznicę śmierci Henryka

Sienkiewicza, duchowego- przewódcy polskiej pracy oświatowej 
■odbedtziie się n& obszarze całej Rzeczypospolil ,-j Polskiej ..Dzień 
Ośu iaty Pozaszkolnej". Na urządzenie tego Dnia otrzyma! W y ­
dział W ykonaw czy '-P olskicli Towarzystw Ośw iatowych zezw o­
lenie: Ministerstwa Spraw W ewnętrznych, klńrago odpis dołą­
czamy.

Zarząd Cdównj v\żywa t-edy Zarządy wszystkich Kńl i Zw iąz­
ków Okręgowych T S. L. do urządzenia Dnia Oęwiaty Pozaszkol-
nej i to nielylko w siedzibie Kola. ale także we wsiach, aby ideę
Towarzystwa Szkoły Ludowej spopularyzować wśród najszerszych 
mas. Kweslja sa.ma winna być urządzona dnia 15 listopada b. i\, 
za uprziednieni uzyskaniem zez-wolenia Starostwa odnośnie do 
zezwolenia Ministerstwa Spraw W ewnętrznych. obchoih . jednak 
ku czci H. Sienkiewicza, wioce oświatowe, ^odczyty, pogadanki 
i poranki friogą hyó urządzone w okresie dłuższym. m ianowicie
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•od 12 do 20 listopada b. r. włącznie. Zbiórka poświęcona będzie 
w całości na zaspokojnie potrzeb oświatowych Zarządów Kół, 
które z góry winny pociąć do wiadom ości społeczeństwa grunto­
wni;' obm yślany će.l zbiórki n p. budowa szkoły, kaplicy, domu 
ludowego, bursy, ochronki, organizowanie bibljotek wiejskich lub 
m iejskich i t. p. Cel ten. w inien być popularny w m iejscowom  
społeczeństwie i budzić ogólne zainteresowanie.

Ponieważ jednak podstawą naszych dochodów  finansowych 
winny być przedewsKiystkiem wkładki członków T S. L.. praeto 
Zarządy Kół w inny tę" całą uroczystość wykorzystać w kierunku 
pozyskania jak największej ilości członkow, abyśmy mogli w nie­
długim caaisie wykazać się ilością 100 tysięcy członków  T S. L. 
W  lym celu należy sporządzić listy osób w danej miejscowości, 
względnie w  danym powiecie, które nic należą jeszcze do T. R. L. 
i zwrócić się do nich. o  ile możności osobiście przez członków 
Zarządów- Kól z propozycją w ltąp ierm  do T S. L. Można żywić 
nadzieję, że o ile tylko członkow ie Zarządów7 Kól zdobędą się na 
ton wysiłek, w  krótkim czasie każdy uświadom iony i każda 
uświadom iona Polka zostaną członkami T. S. L.

Zarząd Główmy 7’ S. L. przyjdze Kolom z pom ocą w  urzą­
dzeniu ..Dnia Oświaty Pozaszkolnej" przez wydanie ulotek w w iel­
kiej ilości « a  temat zadań Towarzystwa Szkoły Ludowej i poleca 
broszurę p. W . Sikory p. t.: „Znaczenie Oświaty", a jako matorjal 
cio odczytów o H. Sienkiewiczu broszury o> Sienkiewiczu, które 
posiada na składzie.

Zarządy Kól mają obowmizek złożyć na i*ęoe Zarządu Gló- 
nego T S. L. w Krakowie sprawozdanie z przebiegu ak(*j.i pro­
pagandowej do dnia i grudnia b. r.

Jeżoii jesteśmy przekonani. że od intensywność, naszej pracy 
-oświatowej zależy w dużym stopniu potęga Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej Polskiej, n ie  szczędźmy trudów dla zorganizowania 
w jak najszerszych rozmiarach „Dnia Oświaty Pozaszkolnej"

Zarząd Główny Tow. Szltoly liniowej. 1 
S e k i Dr. I I inccmty Wysocki. PnazeSii Witold Ostrowski.

OKÓLNIK Nr. XVI.
\Y .-prawie obchodu 
30-letniej rocznicy zgonu 
Adam a Asnyka

Dnia 2 sierpnia b. r. minęło 30 lat od śmierci twórcy i pier­
wszego' Prezesa Towarzystwa Szkoły Ludowej Adama Asnyka, 
wielkiego poety i bojow nika za wol iośc. W dnm tym uczciliśm y 
Jego pamięć przez urządzanie nabożeństwa prawie po wszystkich 
siedzibach Kól T. S. L.’ Obecnie zwracamy się do wszystkich Kół 
T S L„ by w  ostatnich dwu miesiącach bieżącego roku pośwńę- * 
■edy Jego nieśmiertelnej plunięci uroczyste wieczory, akatlemje, -
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odczyty i pogadanki zarowno w miejscowościach własnych, jak 
też w' siedzibach Czytelń 1' S. L. Zarząd Główny wydal w tym 
celu specjalną bix>3eurę p. M arji Przty juhaskiej p. t „W ieczór ku 
c.zoi Asnyka", w której oprócz wskazówek tyczących urządzenia 
takiego wieczoru. znajduje sio krótki otfcayti o Asnyku, wybór Jego 
poezyj do deklamacji, orasi wykaz jjjRśni, utworów scenicznych 
i utworów muzycznych odpowiedni cli do produkcji estradow ej 
i scenicznej.

BiNszurę tę w cenie 60 gro&aty za egzemplarz należy zama­
wiać w Zarządzie Głównym T. S. U

P ^ t ic i  w ią tp im y .  że w s z y s tk ie  Ko]a. 'gOtlir f# ..uczczą p am ięć  tego  

W i e l k i e g o  M ęża .
Sekr.: Dr Wisie. Wysocki m. P* Prezes; 11 ił. Ostrowski m. p..

()KÓT*\T1K Nr. XVII.
\\ sprtiwie znaczkiHY pocztowych 

z dopłatą ..Na Ośw iatę“
M inistersluo Poczt i'T elegrafów  chcąc przyjść z pomocą 

finansową Towarzystwom  Oświatowym. wydało własnym na klat-, 
dem dwa typy znaczków pocztowych a 20 i a :10 groszy z dopłatą 
5-oio groszową ...Na Oświatę" Dopłata ta przeznaczona jest do roz­
działu pom iędzy Towarzystwa, zgrupowane w Zjednoczeniach 
Polskich Towarzystw Oświatowych, a m ianowicie; Polska Macierz 
w W arszawie. Towarzystwo Szkoły Ludowej w Mutopols'- T o­
warzystwo Czytelń Ludowych w Poznaniu. Polska "M acierz 
Szkolnla w Gdańsku. Gdyby wszystkie znaczki pocztowe ząstały 
rozkupione przez publiczność, docinki stąd wynosiłby 300 tysięcy, 
a czego Towarzystwo Szkoły Ludowej otrzymałoby poważną 
kwotę, ktoraby znacznie zasiliła skromne fundusze nasze-go To­
warzystwa. Przeto w in+eresiówłasnym nakży wszclkiemi sposo­
bami starać s.ia o to. aby zarówń'0 osołn prywatnie, jak instytucje 
samorządowe? handlowe' i przemysłowe używały tych znaczków7 
przynajm niej przez jeden mięsnie. to je.sl najlepiej przez, miesiąc 
listopad, jako poświęcony zbiórce ma pr&cę oświatową pozaazkołną.

Przdewstz.sitkiem Koła T. S. L. winne w korespondencji 
wdasTity używać dla przykładu tych znaczków i w ten sposob spo- 
fnt1avvz»wRć icli rozsprzedaż.

- 'Następnie w inbą Z a r o d y  Kół nabyć W Ltoędaćh pocztowycłi 
i rozsprzedawa-ć je częściow o osobom  prywatnym i instytucjom 

W i Szcio liowinny postarać się aa7 Urzedzie poczt,OAAym o t,o.. 
bj ])' zy okienku sprzedaży znaczków pocztowych zawieszo.na była 
tabliczka z zawiadomieniem o tycli znaczkach. Tablczki takie 
rozesłano zostały do 'wsŁyst-kich Urzędów, tu w razie polrzebiy m o­
żem y idi dostarczyć. .

Urzędy i Składnice poczloAre Są zobow iązane do rozsprze- 
daży tych zn aczków  na ró\Ani ar AAiszystkic-iini AATażne.mi znacz­
kami poczfoAYcmi.
Stkr.. Pr TTbwc. II i m p. Prezes- I]’il. Os/roirski m. p.
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Kronika T. S. L.
KL'I1S/V'•'[)[.A A N A LFA BB T() W  ŻOŁNIFRZY. Dowództwo 

•Okręgu Korpusu Krakowskiego 'Zwróciło 'się 'podobnie, jak zesz­
łego1. i oku sto Za-rządu Głów neg>» Towarzystwa Szkoły Ludowej 
w Krakowie, w y tr a w ie  przeprowadzenia kosztem Towarzystwa 
Szkoły Ludow ej nauki na kuhsach analfabetów żołnierzy na oalym 
obszarze D. O. K. Krakowskiego. Zesztogo roku kursa takie odbyły 
się w  20 roiejscawośaj&c!i w 60 godzinach iiauczanida każdy.

Rastem było 81 km»stny dla analfabetów żołnierzy. W obec 
tego Zarząd Główmy wydal do Kół T S. Ti., leżących w obrębie 
D owództwa Okręgu Krakowskiego .Ustępujący okólnik:

1) Dowództw^ Okręgu Korpusu Nr. V  w  Krakowie, zw róciło 
się podobnie., jak w w  ku ubiegłym do Zarządu Głównego Tow a­
rzystwa Szkoły Ludowej w  Krakowie zi propozycją pbjęcia na 
całym terertfe tegoż Okręgu nauczartia na kursach analfabetów- 
żotnierzy. Zanriad Ijiów n y  T. S L. wjrsflgdJ z t-ego założenia, że od 
tej pracy uchylić mu się im  wolno i propozycję tę przyjął. .

2) Szczegółowy program naliczania rozłożony został na 64 
godzin nauki w  20 bezpośrednio po sobie- następujących tygo­
dniach z tern. że ostatnie 4 tygodnie obejm ow ać będą pd- 4 ga­
dziny nauki, resjta zM po- trzy godziny.

3) J^auka ofoejmowaó ma li tylko czy tanie i pisanie, oraz ra­
chunki w zakresie liczb do tysiąca i elementarna wiado-mośąi 
o  figurach geometrycznych oraz miarach, i wagach (patrz program 
szcz-ególowy) i musi być wyczerpana w przepisanym terminie. '— 
Goctaiuy liauki trwać będą przeto po pełnych 60 minul a nauczy­
ciel zoho-wiązan ■ jęst do- jak najściślejszego trzymania się pro­
gramu zarówno co do terminu, jak i przepisanego materjalu. — 
W szelkie w ięc dygresje od programu, pogadanki,.śpiew  i t. p. nie 
mogą mieć na tych kursach zastosowania i ze względu na krót­
kość czafu i konieczaid&ó wyoziSrpania programu są niedopu­
szczalne.

i) Naulją prowadzić bęuą tylko kwalifikowani nauczyciele 
:za wynagrodzeniem  um ówionem  z poszczogńlnemi Zarządami 
Kó] T. S. L.. a w razie icli braku, z> Zarządem Glówr,vm T S I.. 
w Krakowie. W ynagrodzenie platn^,będzie z dołu każdego m ie­
siąca. według listy płatniczej potwierdzonej przez D ow ództwo 
poszczególnych Oddziałów W ojsk, dla których się nauka odbywa.

K) Kursa odbywać się będą w koszarach, w  raiai koniecz­
ności Dowódcę poszczególnych Oddziałów mają pofęće-rfie do­
starczenia naucaycielom środków7 loko-nropji (patrz rozkaz D. O. K. 
Nr. V  L. 23492/WĄęzk z dnia 20 października 1927 r.). Dla um o­
żliwienia sobie wst-ępu do koszar wystarają się poszczególni nau 
czyc-iele o odpowiednie przepustki, które zostaną im wydane przez 
Dowodztwo poszczególnych Oddziałów-.
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6) Zaangażowaniego poszczególnych sil nauczycielskich i sfi­
nansowaniem kursu w  obrębie sw ojej m iejscowości zajmą się Za­
rządy Kol m iejscowych T. S Ł. Tam. gdzie Kól tych niema, lub- 
są nieczynne, akcję tę przeprowadzi Zarząd Glowny w  porozu­
mieniu z m ójsoow eiu i władzami Szkolnemu

7) Praw o wizytacji z ramienia Towarzystwa Szkoły Łudowrej 
jjja dr. W incenty W ysocki, sekretarz Zarządu Glownego T. S. L. 
w Krakowie, oiuz; osoby do tego przez Zarząd Glównjy T. r,S. L. 
upoważnione, po każdorazowom prstedstawic-niu sic Dowódcę 
odnośnego Oddziału.

8)‘ Nauka będzie się odbywała w obecności oficerów  dyżur­
nych. wyznaczonych przez Komendy poszczególnych Oddziałów, 
którzy w  myśl rozkazu O. O. K Nr. V'. z dnia 20 października 
1927 r. L.23492/W yszk. są odpow iedziulni za tok nauk na kur­
sach dla analfabetówr-żolnk rzy wobec Dowództwa Korpusu.

9) PD. Nauczyciele, którzy zechcą sig podjąć nauk na kur­
sach. zobowiążą się clo wypełnienia wszelkich arkuszy ew idencyj­
nych i statystycznych, ktqre do wypełnienia, czy to ż&. strony Do­
wództwa Oddziału czy też Zarządu Głównego T S. L. mstunu im 
pow ierzone.

10) Zarząd Główny T S. D. podjął się ponownie tej trudnej' 
i odpowiedzialniej akcj jedynie d lategq;że liczy na wypróbowane 
ofiarność i pafrjotiyzin nauczycielstwa polskiego, które nigdy nie 
odm awiało nam swej współpracy na polu kulturalno-oświatowem.

Kursa dla analfabetów -żołnierzy mają ma celu nietylko kul­
turalne podniesienie naszej armji i wzmocnienia jej siły bojowej, 
ale są rówmooześnie najdogodniejszą 'sposobnością do zw-akzenia 
analfabetyzmu literamego wśi'ód naszej ludności i podniesienia 
kultm ałnego naszej wrsi. .les-teśmy przeto jak najgłębiej przeko­
nani.^ że przy i n ten żywnej pom ocy i współpracy nauczycielstwa, 
wyw iążem y się jak najsumienniej z ófoowiązlui patriotycznego 
i nałożonego na na: przez Dowództwo Okręgu Korpusu \r Y. za­
dania.

Kraków, 22 października 1927 r.
Soki*.: Dr W'wic. Wysocki m. p. Prez.: Witold Ostrowski m. p.

ECHA SPROW ADZENIA ZW ŁOK SŁOWACKIEGO DO 
KRA.IU. W  dzisiejszym numerze zamieszczamy zdjęcie fotogran- 
czne wieńca srebrnego, ofiarowanego przez Towarzystwo Szkoły 
Ludowe] a powodu sprow'a<l»eiiaa zwłok Słowackiego cło kraju. 
Na każdYni liściu srebrnym jest wyryta nazwa i m iejscowość 
Koła. a ną szarfach i wiązaniu napis: „Towarzystwo Szkoli Lu- 
dowre j‘‘ , oraz iiasło T. S. L.. wzięte z • „Testamentu"’ W ieszcza: 
.N iech żywi nie Łacą nadziei i przód Narodem niosą oświat \ ka­
ganiec W ieniec został złożony w' skarbcu katedry W awelskiej,

KII OZGI ASNYKA. Celem ułatwienia Kolom i Czytelniom. 
TSL jak rów nież P. T Nauczycielstwu urządfzh.nie wieczorków’ .
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A kadem ji i odc,ziyto\v ku czci Asnyka, wydal Zarząd (11. T i*. L. 
,brosiziurę pod tytułem ..W ieczór ku czci Asnykf W broszurze 
tej mieszczą się wskazówki dotyczące organizacji obchodom  do­
boru pieśni i utworów muzycznych, stosownych do produkcji na 
tych obchodach, odczyt o Adamie Asnyku, oraz w ybór jego 
poczyj, odpowiednich do deklamacji przy tej sposobności. O n a  
broszury wynosi 0.50 zl. Zamawiać należy w Zarządzie Głównym 
T. S. L. w Krakowie.

ZJAZD DELEGATÓW  OKRĘG & T S. E W  TARNOPOLU* 
W dniu 19 września b. r. wybrał przewodnicsztłgyyłn Związku 
Okręgowego T. ■ S. L. w  Tarnopolu p. Zdzisława. Kirchnera, zast. 
przewodniczącego p. Jana Turskiego, sekretarzem p Piotra Ra­
czyńskiego, a skarbnikiem Dra, Leona bochenka.

PO M ORSKA. IZBA ROLNICZA zawiadamia mniejszem, że 
■ ermim odbycia się II Pom orskiej W ystaw y Drobiu, gołębi i kró­
liku w zostaje przesunięty na czas od^J?do (i grudnia b. r.

W ystawa odbędzie się. w Grudziądzu w lokalach ..Ti woli" 
t r z j  ul Lipowej)

Z DZ1ALANOŚC1 KOLA T. S. L. W  KĘTAOP Dnia S paź­
dziernika odbyto się posiedzenie Koła powiatow ego w Kętach. Na 
posiedzeniu uchwalono uprosić Związek Okręgowy w Brzeszczach 
-o ozyw ienie:£ 'abo działajęę-ych Kól i Czytelń T. S L.: w W ilam o­
wicach, Osiekut Ętarej W si. Heczlnarowicach i Łękach.

Na 24 października zwołuje K olo T. S. L. w Kętach Zjazd 
powiatowy T S. L., celem' om ówienia programu pracy oświato­
w ej oraz wymiany bibljotek ruchom ych. Działalność Kota T S. L. 
;jest bardzo żywa.

Z KOLA T §y li. w ZATORZE. Pod opieką Kola T S. L. 
w Zatorze pozostaje II okolicznych gmin. którym Kolo wypożycza 
książki. W  gminach tych nia zamiar Kolo Zatorskie przy pom ocy 
Związku okręgowego w Brzeszczach; pootwierać kolejno Czytelnie 
f>o urządzeniu odpow iednich w ieców  oświatowych, oraz prowa 
dzić -systematyczną pracę odczytową. Kolo T S. L. nosi się z za­
miarem przystąpienia do budow y Domu Ludow ego w Zatorze — 
Kołp posiada na ten cel parcelę budowlaną, część materjalu budo­
wlanego, oraz; około .10.000 złotych. Dom Ludow y ma mieścić 
w  sobie prócz sali w idow iskow ej i czytelnianej. również pomiesz­
czenie dla ochronki.

Z  DZIAŁALNOŚCI KOŁA PO W IATOW EG O W  BIAŁEJ. 
Koło T. S. (i. w  Białej opiekują się 11 placówkam i oświatowem i, 
? m ianowicie: Kotami T. S. Ł w Dankowcach. Kaniowie. Leszczy­
nach Lipniku. Mikuszowcacłi Hałenowie i Buczkowicach. Próc*
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tego prowadzi dwie Czytelnie: w Kozach , w W ilkow icach. Kolcr 
w, ostatnich czasach ożywiło bardzo awoją działalność Utworzono . 
następujące 'Sekcje: propagandowo-odczytową, wycieczkową, orga- 
mazcyjną i obchodową, kursów, przedsiębiorstw7 i zabaw, czytelń 
skarbowy, oraz biuro inform acyjne.

Dnia 6 listopada ma Kolo T. S. L. w Białej zamiar urządze­
nia urooz^ystośoi ku czci Adama Asnyka, połączonej z Akademją, 
oraz Zjazdem  byłych pracow ników  ■ w ychow anków  szkól T S. L. 
w  Białej i okolicy.

Największe zmiartwienie dla Kola stanowi internat T. S. L. 
dla uczniów  Se-minarjuni któryi wymaga jak największego popar­
cia finansowego Dość powiedzieć, żo na 192 uczniów7 Państw Se- 
m inarjum  Nauczycielskiego w Białej zaledwie 27 mieszka w Bia­
łej, z tego zaś 15 w7 Internacie T S. U. Reszta, t j. 105 uczniów  do 
jeżdżą z okolic.

Z KOŁA T. S. L. W  C1IRZANOWIK Kolo T. S. L. W Olirza 
nowie opiekuje się 22* placówkam i T. S. L., to jast- Kolami TSL. 
w7 Jaw7orznie, 1 Szczakowrej, Sierszy. Bfibiązu. Gorzowie, Bobrku. 
Gi^żkowicach, Cluimku, Luszowicach, Miękini. Nowej Górze, Dą 
hrowie. Plażach Krzeszowicach. Tenczynku, Niedzieliskac.h, By­
czynie j Km.i. oraz Czytelniami w Kątach, Kościelcu i Ivw7aczale.

Koło Pow7iatowre odbyło posiedzenie 16 października b. r.. na 
którern ustalono plan działalności na, najbliższy sezon. M iędzy 
i nu ani i uchwalono' dążyć do stworzenia wypożyczalni ko&tjumow7 
teatralych z siedzibą w7 Szczakowie.

Ze Związku Okręgowego T R. L. W  BRZERZGZAGH. Zw ią­
zek Okręgowy T. S. I j .  wr Brzeszczach przeprowadził w  ostatnich 
czasach szereg lustfacyj. Przedew7szystkiem zilustrowania Koła 
Pow iatow e w  Zatorze' Kętach. Białej. Ghrzanowie i wr Oświęci- 
miu. Lustracje stwierdziły wszędzie, z wyjątkiem Koia T R. L. 
■w, Oświęcim iu pom yślny stan rozwoju tych placówek.

KALENDARZYK T O W A R Z Y S T W A  SZKOŁY LUDOW EJ 
NA ROK 1928 opuści niebawem prasę i znajdzie się w  rękach 
swoich stałych zwolenników. Kalendarzyk ten m ający na celu 
popularyzowanie wiadom ości o Polsce współczesnej, pojaw ia się 
już piaty rok z rzędu i cieszy się stale wzrastającyim popytem. —  
Świadczy o tem -choćby ten fakt, że ilość wydawanych egzempla­
rzy oo roku wzrasta i od 10.000 doszia. do 40.000 egzemplarzy. — 
Tego* roku jako nowość dodajem y do kalendarzyka barwną map­
kę Rzeczypospolitej Polskiej. .Rozsprzedaż tego kalendarzyka 
powinna stanowić poważne zFódlo dochodu dla Kół T S. L„ co 
przy odpowiedniej agitacji łatwo uzyskać można. Jako przykład 
niech służy K oło I T. S. L. w  Krakowie, które we własnym zakre- 
się; nie uciekając się do pośrednictwa Księgarni i sklepów7 roz-



—  255 —

sprzedało- w zeszłym roku 7.000 egzemplarzy. jfcyli, że zarobiło na 
lej imprezie 700 ST Ze względu na podwyższenie kosztów nakładu 
m usieliśm y podnieść cenę kalendarzyka do o0 groszy Nie wątpi­
my, że Kola i ze względu na myśl przewodnią kalendarzyka i z)ą, 
względu na własną korzyść dołożą starań. by rozszedl się jak mjaj- 
szybuiej po całej Polso-s/i :

../MŁODZIEŻ ABSTYNENCKA". kwartalnik. w ydaw any 
przez Zarząd Centrali Abstynenckiej Kol Młodzieży w Krakowie 
polecam y gorąco naszym C^ybe-liiikom. Numer okazow y dohdGza- 
m y do uPrzewod'b''ika Oświatowego"', by zapoznać Koła z tern 
niesłychanie poźyteozneirT w ydaw nictw em , jjen a  pojedyńcz-ego 
numeru wynosi tylko 25 growzjy.

ZNACZKI O ŚW IATO W E. {Ministerstwo Poczt i T6l6g.ra- 
iów  wydało znaczki prigztowe po 20 i 10 groszy z 5-oio groszową 
dopłatą ,.Na oświatę" Dochód z tych dopłat- rozdzielony ma być 
po rozspnzieciaży znaczków pom iędzy Towarzystwa - oświatowe 
zrzeszone w Zjednoczeniu Polskich Towarzystw Oświatowych, 
a mianfewicie: I'*Piską Macierz Szkollha w  Warśzflwre. Macierz 
Szkolną Ziem i W ileńskiej. Macierz Szkolną Księstwa Cieszyń­
skiego. M acierz Szkolną Gdańską, Towarzystwo Czytelń Ludo­
wych w Poznaniu i Towarzystwo Szkoły Ludowej. Ministerstwo 
ogółem  wydało 0 m iljonów  tyci) znaczków czyli przy zupełnej 
rozspratilaży tych znaczków- Towarzystwu, Oświatowe zyskałyby 
300 tysięcy złotych do podziału. Kwota ta poważnie wspom ogłaby 

■ich budżety. Dotąd według cstalniego zestawienia itóyskano' stąd 
razem sumę 2.1.231 złotych 40 groszy, czyli, że nawet dziesiąta 
część znaczków nic została rozsprzedana. Najwięcej znaczków 
rozsprzedala Dyrekcja Pdc-zit w7 W arszawie, bo zvsk z dopłaty w y­
niósł 11.357 złotych 30 grośzy, wie-' Lw ow ie -  2/504 zi 40 grsfeay, 
w Lublinie - 2.071 zł, 95 gr.. w W iln ie — o 103 zł. 65 gr„ w  Po­
znaniu - 08-1 zl. 55 gr. w Bydgoszcze 501 zl. 70 gr., oraz Inspek­
torat w Katowieąch 505 zl. 60 gr. Dyrekcja w Krakowie 1.602 zł. 
25 gr. Jest to bardzej,piało. Dlatogo Kola T. S. L. w"a własnym  do­
brze zrozumianym interesie mu^z-ą się zabrać jak najenergiczniej 
ch agitacji i,,V]o rozsprz-edaży tych znaczków

Przedewszystkiem trzeba zacząć od siebie. /Niech każde -Koło 
TKL. postanowd przez ostatnie dwa miesiące bieżącego roku uży­
wać eve własnej korespondencji tylko tych z-naczków7. Niech czlon- 
kowie Kół TSL. zo-bowuążą^ę niemi posługiwać. Najlepiej zuku 
pić za większą kwotę tych znaczków i rozspfzeclawać częściami 
wśród członków i wśród znajomych. Zw rócić Się do c-ial Samo­
rządowych. wdaśc.icrieli przedsiębiorstw, notarjuszow7. adwokatów 
. t.p., by zechcieli nabywać te znaczk W  Warszawie jedepi tylko 
wlaśc.iaiel firmy I3. TToenberg, członek Zarządu Macierzy, zakupił 
tych znaczków" za 30.000 złotych. Kolo T. T S. L. w Krakowie za-
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kupuje te znaczki stale za znaczniejsze kwoty i rozsprzetlaje 
w małych kopertach po 10 stuk z obu seiji.

Należy prizyteni uważać, żeby m iejscowe Urzędy pocztowe 
posiadały te znaczki na składzie i żftby przy okienku pocztowem. 
była uwidocznione tabliczka z reklama dla nich. Tabliczki takie 
można, sprowadzać z Zarządu Głównego TSL. w Krakowie.

KURSA H1BU.IOTEKARSKIE. Na prośbę Kuratorjiun Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego podjął się Zarząd G łów ny Tow arzy­
stwa Szkoły Ludowej przeprowadzania przy sposobności Konfe- 
rencyj rejonowych czterogodzinnych wykładów z zakresu bihljO- 
tekarstwa dla użytku nauczycielstwa szkól powszechnych. Kurs 
ten obejm uje wykłady a) znaczenie książki w  pracy oświatowej 
i o dobrej i złej książce; b) książka, w bibljolece- oj czytelnik: d) 
bibljotekarz. Dotąd odbyły się takie kursa w Grybowie. Makowce 
i Ochojnie (pow. W ieliczka).

Z komisji oceny książek.
Biirgn■ Gfitfmrd Aur/iis/: „Baron Miiaehhansen" W arszawa. 

Tania Książka .102:7. Nowe wydanie bardzo już starego zbioru 
anegdot powszechnie znanych; ukazały się one po raz pierwszy 
w  druku wr r. 1781.

Z humorom parodiuje autor blagi podróżników, przede- 
wszystkiem myśliwych

Z pow odu kilku drastycznych opisów i niemiłych aluzyj 
religijnych książka dla m łodzieży mniej odpowiednia. R. L.

Śfiwina Wanda Jagienka: „Szatan, iv  świątgni“ W arszawa 
1 9 2 7 'Nakładem Dobrej Książki. Skład głów m  Tow  W yd. ..Rój".

Pani Lasocka, piękna, wytworna, a przytem poetyczna żona 
bardzo prozaiczinego' mecenasa z W arszawy, poznaje się na dobro­
czynnym koncercie w  Krynicy z pięknym uduchowionym , ge­
nialnym pianistą. Platoniczna miłość rozw ija się przez cały tom ik 
powieści i ostatecznie szatan nie wschodzi do świątyni, choć na 
początku próbował mu utorować drogę pewien bardzo sympaty­
czny Lwowiainnn w  epizodzlia z miłością niezbyt, się łączącym. —  
Miejscami (SMR się książeczkę tę wrcale mile.

Bibljoteki jednak nie posiadające jej. nie poniosą wielkiej 
straty. M. R.

Lasoń Józef: „Żołnierz bez ojizuzng“ . Powieść* Bibljoteka 
Domu Polskiego. W arszawa be?, daty 1927.

Książką z niedawnej, a tak już odległej przeszłości. Tow a­
rzyszymy żołnierzowi polskiem u w  jegot trudach i znojach, boha­
terstwie i poświęceniu, w  walkach z w rogiem  jawnym  i ukrytym, 
przypom inam y tak dobrze znane a fiak już dawne nazwy: Kaniów, 
Earańcza, Rokitna, Kalisz, Besseler i t. d. Cala ta przeszłość w y-
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wołania przez człowieka, który sam brul udział w tycli walkach' 
i prąe-prawach. staje jak żywa przed naszemi oczami. Nadaje się 
do bibljotek m iejskich i wiejskich. aJle nie dla młodzieży —  ze 
względu na drastyczne sceny z Martą. „tn

Zoszczenku E.: Jego- Królewska Mość —  mężczyzna1'.
W arszawa 1927. „R ój''

Zbiór nowel pisanych z dużym talentem i dowcipem , włożo­
nych przeważnie, w  usta czerwonego, towarzysza, daje nader cie­
kawy wgląd w stosunki sowieckiej Rosji. Odpowiednie tylko dla 
czytelników z inteligencji i dojrzałych. Dr M. E. !

Michaeli* Karin: „Pani Jonna". Warszawa 1027. „R ój To w, 
Br. llerzfeldówna.

Głośna autorka duńska z zamiłowaniem przedstawia pewien 
specjalny typ kobiety przeczulonej, nerwowej, żyjącej podw ójnem  
życiem, stojącej na pograniczu obłędu a często na nim kończącej. 
Typom  takim jest- i „Pani Jonna1".

Autorka z. właściwym sobie talentem wnika w tę 'nieszczęś­
liw ą chorą duszę kobiecą w dwoistość jej życia: w marzeniu 
i w rzeczywistości, ale nie podkreśla dość jasno swego stanowiska 
do bohaterki, owszem, zdaje się być zupełnie po jej stronie. To toż 
książka nadaje się wyłącznie dla wykształconego, dorosłego czy­
telnika dla m łodzieży i dla ludu niepolecona.

Tłum aczenie dobre, poprzedzone ciekawą przedmową Zofji 
Nałkowskiej. *vm“

„Współczesna literatura rosyjska", przełoży) Wtadijs/aw Bro­
niewski, W arszawa (1927) nakładem Ribljoteki Groszowej.

Przeczytawszy ten ty tu 1 na okładce, z ciekawością sięgamy 
po książkę w  nadzieji. że dow iem y się czegoś nowego w  życiu 
um yslowem  hidzi „z tamtego brzegu", jak przed laty Hercen na­
zwał Rosję. Spotyka nas lekkie rozczarowanie. Książka daje tylko 
przekłady kilku nowel czy nawet w yjątków  z pięciu autorów. — 
W yliczym y ich po koleji: Lidja Sejfulina, W ziew olod Iwanow, 
H Kawerin, Osip Rrik i Borys Pilniak. Nowele przygnębiają 
swoim  bezgranicznym pesym izm em  a jeszcze więcej krańcowym 
naturalizmem. Tylko dla dorosłych, dla ludu i m łodzieży nie na­
daje się. „to".

Haggard Iiider H.: „ Pierścień Królowej Sctby“ Przekład 
Bron. Palka. W arszawa 1927. .). Przieworski.

Przygody czterech angielskich podróżników  w  głębi Afryki 
wśród plemienia, którego władczyni w yw odzi się od Salomona 
i Królowej Saby. Pow ieść ta będzie chętnie czytana przez młodzież 
od lat 14-tu m niej więcej. Dr. M. E.

Hergesheimer Józef: „Tampie.a'. 2 tomy. — Przekład z, ang. 
B. Lani. W arszawa b. r. Biblj. Groszowa 185/6.

Bardzo interesująca powieść dziejąca się w  napół dzikiem 
środowisku nafciarzy ineksykańskich. trzeba jednak pewnej kul­
tury intelektualnej, by zorjentować się aa7 dość skomplikoAA7anych
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•a uiieetyoznych intrygąeh i odczuć utworu, dlatego nie
jest to lektura ani dla szerszego ogółiu ani młodzieży. WieJo nie­
jasności wynika! Z lichego tłumaczenia i niedbałej korektiy.

' In. M. F
Bernard GabmH: ^jAatanas' i  tomy. Przekład Zofji de Bondy. 

Bibljo-teka Nowoś.di literackich 0 - 9  b. m. i w Tow. Księgarni 
połski(’ h na Kępkach

Powieść nużąca nagromadzi mem wszelkich m ożliwych sen- 
acyjnych szczegółów, począwszy od telepałji a skończywszy na 

z-duniiowmjąc.ych cudach techniki, mamy tu Wszelkie motywy, 
.-pohkąne w togo rodzaju utworach W yobraźnię ma autor bujną, 
al‘e mało oryginalną.

■laka powieść kryminalna jestto lektura niezdrowa dla mło- 
zięży i liidz, ni aj o wykształconych, dla' innych czytelników7 nie 

przynosi niio. Słowem książka bez w7artośoi dla czytelni oświa­
towych Dr. M K.

Dostojewski T.: ..Kroi odi/i", „Białe noce“. W ydaw nictw o 
Bibljoteki Groszowej iSJ. przełożył W . WronieWski. Wai*a»awa.

Znany salyryk z czasów cesarstwa w7 doskonałych swych 
ncwełauh uwypukla słabe1 stroni^ s w t^ w  Społeczeństwa.

Książka ośwd&tlająca pewną epokę, nadaje się d(Tbibljotek, 
przeznaczonych dla inteligencji. A. Ił. ./.

Dnuet A.: „Sflotciedź K rólow i, Warszawa 1927. ToWarźy- 
-fw o W ydaw nicze „R ój ' Nr .189578.

Powieśę. historyczna. przedstaw7iająca losy  rodziny królew- 
. kiej na wygnaniu w7 -Paryżu, Bohat rami para królewska, zde>- 
Ironizowajiy Król lilii ji i jego małżonka .Fryderyka.

Powieść jako pewnego rodzaju studium psychologiczno dusz 
wsytrącAiniyc.b ze stanowiska -społeczni ego gwałtem ciekawa, nadaje 
Się clić, sfer inteligentnych A. Ił. ./. i

Hi Lubieńslń Maciej: „Miłość Artysty Powieść. Bibljoteka
Nowości. Warszawa Nr. 1852-8.
•i utor przesuwa przed oczyma czytelnika żyoije ziemia listwa kxe-„ 

sowego.
Szereg typów- dodatnich, ale także i ujem nych. Niektóre 

sceny nie- pozbaw i.oflłt'* szczerego- uroku. Powńaść może czytać 
każdy, ale mie zftajdzie eziegoś w7ybitniejszego. X. Ił. J.

Kowershi Jan: „Sąilzone mnie było Biblj. Domu polskiego. 
Warśigawa 1-3561.

Doskonały 'szereg nowel (ti-zy) „Sądzone mu było" prześli­
cznie ujęty obrazek z życia służby dw7orskiej malujący minioną 
prostotę, szcefc-rość naszego' ludu. „Pan Profesor' świetnie scharak­
teryzowany typ- postępowca na ile dawnej protetoty działającego 
destrukcyjnie. „R om uś i Zosia" znowu swego rodzaju obrazek 
z życia dworu, którego gospodarze, to młode małżeństwo. me zna-



—  259 —

jące jeszcze niebezpieczeństw życia. Książką dobra do biblioteki" 
dla inteligencji. .Y Ił !

l)<xyle W nan: „Dolina trwogi Warszawa. Nąklad ni Tow a­
rzystwa W ydaw niczego .,R ój‘ : Nr 18586.

1 autor i tytuł wskazują, że powieść obfitować Będzie w  wiele 
.-•eiizacyj wprost nieraz nieprawdopodobnych. Jako silna dawka 
na nerwy i tak dziś rozpętane niepożyteczna, a, nawet może szko­
dliwa. ‘ X. Ił. ./.

Czekalski Eustach)). „Prosta drogi'1. Powieść. Nakładem 
Gebethnera i W olfa.

Historja wzorowego studenta politechniki, który przestrzega, 
.ściśle zasad, wpojonych przez rodziców w skromnym nadbużań- 
Skim dworku szlacheckim Zdrow y na ciekyi ilusz^. pełen zapału 
i zamiłowania do pracy, o trzezvyyim a równocześnie idealistycz­
nym poglądzie na żyjcie, odrzuca wszelkie pokusy m łodego wieku, 
które by go m ogły odwieść od obranej prostej drogi, Osiąga 
wreszcie pełne powodzenie1. Tendencja książki niew ątpliwie bar­
dzo izdrowa. choć moralizatorstwa autora w wiew# miejsaach 
odczuw ać się daje. Głębszego wrażenia powieść ta nie pozostawia 
po sobie, ani pod-wzglęclem  treści, ani pod względem form yJ|

Spokojnie można każdemu dać ją do ..ręki, pCpgjąWrtEy od ' 
dorastającej młodzieży. M R.

Erenburg IIja: „W alet dzwonkowy i Ska ' W vd. zbiorow e- 
Tom V W arszawa 1927. „R ó j“ .

Sześć nowel głośnego pisarza, bolszewickiego, przedstawia- 
jącycłi życie v, bolszewji, pisanych z talentem; tłumaczenie mezle. 
za mało objaśnień skrótów językowych, tak charakterystycznych 
dla dzisiejszych Rosjan. Nadaje się tylko dla dorosłych czytelni­
ków, dla m łodzieży i ludu nieodpowiednie.

Adamowicz Bogusłmu: „W ojna z duchamit (W  starym dwo­
rze). W arszawa 1924. Przegląd W ieczorny.

.Romans spirytystyczny*' w  którym świat, rzeczywisty a nad- 
^myslowym tak splątany, żel robi wrażenie marzenia sennegoa 
dzięki Rem u spirytyzm powieści jest całkiem nieszkodliwy. Ze-.' 
względu jednak na naderK>tibtelny sposób kom pozycji rzecz dla 
ogółu zupełniStniepr&ystępna. Dr. M. E.

London Jack: Ihmt na Elsy norze" 3 tomy. W arszawa b. r.
W . Jakowicki.

Jak zawsze u Londona niezwykle piękne opisy monzia, burzy,, 
zachodów . słońca. M lodzife bardzo lubi Londona, więc pewnie 
z zapałem przęczyta tę powieść, która przynieść może szkodę je­
dynie pod wnzględelm1 fatalnego języka. W yrażenia techniczne że­
glarskie przełożone wprost, lub tylko spolonizowane tak niezro­
zumiale bez żadnych odnośników, żei w  niektórych zdaniach Inie- 
w iadom o o  co autorowi chodzi. Bardziej odpowiednia dla m ło­
dzieży, iniiż dla ludu. J. G.
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W&łlb H. G-: „Si/rena" Przekład P. F Arnsztejnowej. Hi bij. 
•Groszowa. Wa.rsg.awa b. r. .

Dowcipna satyra na społeczeństwo angielskie w fornńe opo 
wiadania wrażeń wyłowionej z morza Syreny, której pierwotność 
duGhowa wchodzi w  konflikt ciągły z przerafinowaniem i hypc- 
kryzją współczesnej kultury. Powieść pochodzi z najlepszej opoki 
twórdzjośći W ellsa, t'. j. z przed jakich lat dwudziestu, może wi^c 
trochę straciła aktualność, ale będzie i tak z zajęciem czytana 
przez czytelników inteligerituyc-ii. a m.iiaco obziiaKm ionycli z kul­
turą angielską. Dr. M. P

Ważne wydawnictica dla Przedszkoli. Sekcja W ychow a­
nia Przedszkolnego W ydziału IX Oświaty i Kultury Magistratu 
ni*. st. W arszawy opracowała o gier pedagogicznych, jako zapo­
czątkowanie W ydaw nictw  B.ojnocy Pedagogicznych dla wieku 
przedszkolnego. Ministerstwo W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego za|Tec,ilo te gry do użytiui w zakładach dla dzieci 
w więku przedszkolnym.

Są to następujące wy«dawnicitwa: 1
f f  Ora do rozróżnienia kształtu, kierunku i barwy z' 1:80
2) Gra dla rozwoju myślenia logicznego' ..Co* kto jada“ .. 1.50
3) Gra liczibowa (Liczby clo* 6 , LoO
4),‘Obrazki do ćwiczeń m owy 1.80
b)' Układanki (Mozajka. gumietryczna) duże pudełko „ S.50
6) Układanki (Mozajka geometryczna) małe pudełko ,. 3.00 
Skład główny w lókalu Sekcji W ychow ania Przedszkolnego,

W arszawa. ul. Hoża N.r. 27.
Propaf/aik%a oszczędności. —  Celem propagowania idei 

oszczędności wśród szerokich mas społeczeństwa, rozpisał Zw ią­
zek Polskich Kas we Lw ow ie konkurs na odpowiednia broszury. 
Obecnie nakładem tego- Związku wyszła broszura p. Leona Zio- 
browskiego: ..Potrzeba i znaczenie oszczędności", oraz p, Józefa 

Tdenibronowieza „Oszczędnością i pracą'". Obok broszury nadaja 
się bardzo dabrze jako materjal do pogadanek i polecam y je go­
rąco* uwadze P. T. Prelegentów. Cena broszury p. Z iobrow skiego 
po 30 groszy, broszury p. Ciem bronowicza po' 20 groszy. Do naby­
cia w Zarządzie Głównym Towarzystwa Szkoły Ludmwej w  Kra­
kowie. ul. św, Anny Nr. 5.

ZDJĘCIA FOTOGRAFICZNE Z XXX II W ALNEGO Z.Ja ZDU 
w* Krakowie są do nabycia w Zarządzie; Głównym wr cenie po* 1.80 
groszy za egzemplarz, z opłatą poteztową 1.70 gr Zam awiać należy 
w biurz Zarządu Głównego T. S. L„ Kraków, ul. św. Anny 5.

MUSI B Y C. 100.000 CZŁONKÓW  T. S. L. Niech tylko" każdy 
obecny członek T. S. L. zjedna jeszcze tylko trzech przyjaciół lub 
•znajomych w  Szeregi Towrarzystwra. a marzenia nasze będą speł 
nione. Jednajcie członków do T. S. L.l
Nakładem Towarzystwa Szkoły Ludowej, O dp. redaktor Dr. W m c. W ysocki 

Drukarnia Gronusia i Orlowskieg-o Kraków, Stolarska 6


